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PODRĘCZNIKI DLA NAUKI ŚPIEW U uprauuwane przez W1 GOŁĘBIOWSKIEGO dla klasy

Posiada na składzi6 
ostatnie n o w c ś c  
treści powieściowej 
naukowej, pońtycz" 
nej i społecznej. —

s z k ó ł  p o w sz .

T . Z a
Od ęza;su do czasu H a  uspokojeniu wzburzo

nej n.a bezkarność na paskarstwaj opiuji p ie p rz - 
nej na bezkarność 1 na paskarstwa opinii po bcz- 
skarzy“. Otrzymawszy takie polecenie urządza 
się raz obławy na. wałuciarzy, to znów1 poszukuje 
się magazynów paskarskich, tu  i ówdzie zamknie 
się j.rtdegoś mniej ustosunkowanego złodzieja — 
następnie zam iera ta obliczona n a  poi łask g a 
wiedzi" akcja, (aresztowań1 wracana do wolności, 
opieczętowane m lagiazyny się  otwiera i towar 
spokojnie leży sobie dhlej,. w magazynie, luib 
przy sprzyjającej leonjunkturze po bajońskich 
cenach przechodzi do konsumenta, luh: do innego 
paskarza. .......................^ ■ ..............

Wiadomo, że Lwów położony wśród bo
gactw ziemi podolskiej, jakiej zazdrości nam 
cała Polska, jest najdroższem miastem. Jest uroż- 
fczem od Warszaw*y] i Łjoąi^i. I tw tym Lw o u te nie 
było jeszcze ani jeęi*negJ procesu, w którym 
na ławie oskaizonych zaśiaałby jakiś wybitniejszy 
Paskarz, który d,-ogą zbrudir i  wyzyskiwani i 
.nędzy doszedł do fortuny. W kroiiikach tutej- 
,szych .sądów nie zapisano -ani jednego wyroku 
skazującegó za lichwę żywnościową, N atunłnis 
nie mówimy o ściganych przekupkach 1 ul hian- 
^ełesach, bo taka w ajka z drożyzną zafkrawą 
na oczywiste kpiny.

W ostatnich ezan ah  Lwów przeżył już 
'T a  fal rewizji (magazynów paskarskich. Pamię- 
a;my owe poszukiwania za cukrem. Wykryto 

Pokaźne ilości tego słodkiego towaru, gdy przed 
^klepami miejskim i gromadziły się tłumy Ine
r ty , aby dostać go bodaj funt.

Chwalono się zdobyczami, tylko grobowe 
Panowało milczenie, gdy chodziło o odpowiedź 
Tln pytanie, co się ż owym złapanym cukrem 
^ ał o. Tajem nica polegała na/ tem, że oddano 
'^aścicielom  zukwestjono'\vany iowair. W jednym 

la paskarzy groźniejszym wypadku nawet sam 
111 ‘Sktrat (władza powołana do ścigania paskar- 
J  val) odegrał rolę kliapy bezpieczeństwa lwim- 
. 2Tc fałszywie, że zamiagazynow.any cukier był 
Jcgo w łasnością... ' t

rr'nraz nadszedł' okres tłuszczowy Policja
apała, Co za ironja, w rzeźni m iejskiej mafgaj 

| u,>Wany smalec. Gdy jeden depiartament ma- 
sk* ,aa za nie szukać składów pal
tżu h’ mny zakład mkjjski „z grzeczności1’

‘Za zapH tą splełnia rolę laki eg-, skhydu 
tw   ̂ Zamkmętegn w łaściciela smalcu wy

uczono n;i Wołność, a zapiew ne się też okaże, 
0, 1 zarząd rzeźm zasługuje na uznanie, że

fzern wagonom tłuszczów gościnnie otwoj- 
Discu, m iejskiej instytucji.

.Wczoraj znów zł a piano gdzieś w okolicach 
dworca kolejowego tłuszcz finansówduy ■ puzez 
państwowy Banit Krajowy, ale bądźmy spokojni 
—. nikomu włos z głowy nie spadnie.

Tak sitj walczy z drożyzną i piaskarslwein
r

we Lwowie, to samo rob. się w. ca łe j Polsce. 
Społeczeństw a woła o ‘ szubienice dla piaskarzy 
—  a  tytmlcz asem-robi s ię  wszystko, aby iim u traa. 
n ić nawet wstęp do kryminału.

s s s «  n

Wywóz cukru zagraniicąs
bezrtzdnt; maBhlhaeje eukruwniltóct'

W A hsZ A w  A, 2U go , września. (Tel. wi.). rocznej komnat,ji na 420 tys ton z czego 180 
Cukrownicy wnieśli do rządu podanie o pnzwó- I tysięcy raczą łaskawie przeznaczyć na, użytek 
Jenie wywozu 240 tysięcy ton cukru (24 tysiące | wewnętrzny. " 
wagonów) zagranicę O bliczają on  ̂ -wynik tego-1 —

i i' t . V

l y & f c z e  zwycięstwo Poiaftow/»  wieszj/ńsfeiem.
C IE SZ i N, 20 ■ Września. (Pat)/1 Z dotych

czasowych obliczeń wynika, żc przy niedzielnych 
wyborach da Rad gminnych na Śląsku cieszyń. 
skutt Polacy zdolno przeszło 600 mandatów 
nie licząc mandatów zdobytych przez komu
nistów polskich, W Karwinie ' zdobywając 22 
mandaty uzyskali Polacy absolutną, większość 
w Radach gminnych. Wynik wyborów nie został 
ogłoszony z powodu rzekomych niedokładności 
przy spisywaniu protokołu przez czeskich urzęd
ników. Urny wyborcze opieczętowano i .ode
słano db/starostwa w Ffysztadziu. Rozpaczliwy 
ten' kloty ■ tvładzk«źes(vich przestraszonych po
rażką Czechów wywołał olbrzymie oburzenie na 
Śląsku. ■ \j i

CIESZYN, 20 wrześniu. (Pat). W ynik wy
borów/ gminnych na Śląsku cieszyńskim przą-ł 
szedł wszelkie' oczekiwania ludności polskiej, 
a zaskoczył swym rezultatem Czechów. Wybory 
te są natoczywistszein zaprzeczeniem spisu spo 
rządzonego w roku 1.921 przez Czechów kiedy 
to obliczyli ilość Polaków na 68.900 chociaż 
spiśy dokonane przez rząd austrjacl. i wykazały 
150.000 Polaków. Wylany odbyły si j  w <80 gnu 
nach powiatu cieszyńskiego i fryszludzkiego. 
W 50 gminarh uzyskali Polacy bezwzględne 
zw ycięstw o.. W pozostałych zaś gminach zwy
ciężyli, Czesi dzięki połączeniu się z Niemcami

Czechów w powiacie frysztadzkiim w  Zagłębiu 
węglowem które Czesi przedst.awTU jako ol szar 
.rdzennie czeski. Otóż tylko w 10-ćiu gminach 
tego powiatu zysldaji Czesi większość tyi pożo- 
śtalycli ;i50.tu' zwyciężyli bezwzględnie Polacy 

— —
PAR7 jE ROBOTNICZE ZDOBYŁY 7 MANDa - 

i(, TOW
i KRAnOW , 20. września (AW). Podczas wy

borów do gmin w Karwinie Polacy zdobyli 23 
mandaty, w te m .7 uzyskali polscy socjaliści, 4 
p-olscy komuniści. Niemcy zdobyli 5 ,|Czesj 8 
mtandatów.

— —
j PO WYBORACH NA ŚLĄSKU CZESKIM.
1 WARSZAWA, 20. września. '(AW). „Robot

nik”, ' kom entując zwycięstwo polskie podo is 
wyborów do gmin na czeskim Śląsku Cieszyn 
jskint pisze, że ludność polska wykuzaJa, teraz 
wyraźnie że spis urzędowy czeski z r. 192 L 
dal zupetnio fałszywy obraz faktycznego sianu 
(rzeczy na. siąsku Cieszyńskim,. W "miejscowct- 
ściacłi, gdzie przy sj ą-ie naliczono Poliaków 
ud 8 do 18 proc. wes/.ło 20 do 60 radnych pol
skich do gmin. Ogólnie Polacy uzyskali przeszło 
350 radnych gminnych, z tego 300 socjalistów. 
Komunistów" polskich w radach' gminnych ol li

i renegatami. Szczególnie znamienną 1 jest klęska cza „Robotnik* na 70 uo 80 radnych.

WYROK W SPRflWIF FEOAKA
W ARSZa WA, ,21-go września. (P. 'A. T.j. 

Po wysłuchaniu przedłużeń proKuratora sąd ka
sacyjny postanpwił odwołaniu oskarżonego od1 
wymiaru kary nie uwzględnić; zarazem za zgod'ą 
prokuratora na mocy ustawy amnestyjnej darować

oskarżonemu jedną trzecią część kary obostrzo- 
negc więzienia na lat- 5. W  ten sposóo pozostaje 
oskarżonemu Fedakowi kara ciężkiego więzienia 
przez trzy lata i cztery miesiące obostrzonego 
postem co miesiąpa. Równccześnit zalicza mu się 
areszt .śledczy około jeanego roku.
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" " " ‘ r  O f i a r a  w i e l k i e j  m i ł o ś c i  f iw dramacie sensa- 
cyjno-saion. p. t.:

tiiiJPtitjis odśfsdhuwe w Niemczech.
BERLIN , 20. września (AW) Na ue coraz 

fcilnioj występujących objawów pogorszenia się 
wewnętrznej sytuacji w Niemczech występują 
dość wyraźnie tendecje separaty^tyczuo Bawa- 
r ji. Według korespondenta socjalistycznego „Yor 
wartsu“ separatyzm bawarski otrzymał ostatnio 

. już poniekąd oficjalny charakter i uchodzi nawet 
ł a  przejaw platrjotyzmu. Koła rządowe haw^irskie 

' są bowiem siiinie przekonane, że ' bolszewizm 
prędzej czy później opanuje Niemcy północne. 
Tego rodzaju poglądy zyskują na wadze jeżeli się 
doda, że n: .jsiimejazia w Baw arp puytja „ B a 
warskie Stronnictwo Ludowó“ ośw iadczyła się 
na oficjalnymi żebraniu w ubiegłym tygodniu za 
oderwaniem, się  od Rzeszy, a raczej za rozłamem 
między Berlinem a  Mon ach jam . .>

—ł l t    ►

ROKOWANI* NIEMIEC Z u k Up a n t a m i.
WIEDEŃ, 20. WinBśnifc < (Pat,. „ffeue F i. 

ttresise“ donosi z Berlina: W poniedziałek od
był' kanclerz Siressem an dłuższą konferencję 
z posłem  belgijskim  w Beninie w kwestji Hubry 
i kwestji odszkodowań. Poglądy swoje przedsta
wił Stressem an w memorjąle obejm ującym  trzy 
punkty. 1) Niemcy są gotowe zaniechać biernego 
oporu w ubszarze Ruhry jeżeli los zasądzonych 
i wydalonych niem ieckich ob^vatelj będzie za
bezpieczony. 2) Nierń.cy. są gotowe zgodzić się 
na podwyższenie ostatniej oferty,; repaiacyjnej. 
3) Memorjął precyzuje bliżej zapewnienie wypłat

reparacyjnyct: „N. |:r F re s rT  zauważa dajlej, 
trwanie biernego oporu jest już tylko kw estją 
tygodni względnie dni Zmunieunem jest,' że 
także i >ra*a prawicowa pogodziła sie już do 
pewnego stopnia, z tą m ożliwość‘ą. Na tery torjum 
obsadzonym wszystkie, stronnictwa bez wyjątku 
są . za likwidacją oporu, byle tylko, los wydalo
nych i zasądzonych Niani,ców został zabezpie
czony. Finansowania biernego oporu w iluhrze 
kosztowało skarb państwa niemieckiego olbrzy
mie sumy. " " “ ‘ ................................................

N AC JONA LIŚ CI  NIEIWECCŚ Z h  D A L S Z Y M  i 
OPOREM.

BERLIN; 20. września.. (Pat), trak c ja  naro
dowa niemieckiego Sejmu Rzeszy i Sejmu' pru
skiego powzięła, wczoraj uchwałę, skierowaną 
przeciw -polityce kanclerza Strestfem ann dążą
cej do porozumienia z Francją. Polityka ta' re
zygnująca z biernego opoiń, zdankm  frakcji 
'niemieckiej, doprowadzić może tylko do kapi
tu lacji Niemiec. Partja  narodowa zrzutaj ze sie
bie wszelką odpowiedzialność za tę politykę.

ZABURZENIA kOMUNlSTy CZNE.
KARLSRUHE, 20. w rześnia.,(Pat). R opuchy 

fcómunistyczne w Badenji rozszerzyły. s ię  na 
dalsze powiaty. Rozruchy: i ‘strejki niiąją charak. 
ter wybitnie polityczny

łi/ż i jb

Mówy „sukceiś11 p. oeydy.
'JEJNEw a , 2Q. września. (Tek wł.). Kom isja 

prą ynicza Rady Ligi N.troaow, przyjęła rezo
lucję tej treści, ze sprawa wileńska, mimo załat
wienia je j przez konferencję ambasadorów, 
może być przedmiotem obrad Zgromadzenia ługi 
Narodów. Zredagowaniem tej rezolucji zajęli się

W ickensan i Sefe je jli, Wedłusr tej rezojucj spra
wę Wilna najlepiej będzie'.,odesłać do Trybu
nału M.iędzyn.ai'0 lowego w Hadze,

. '"('Oznacza to . nowe wałkowania sprawy wi
leńskiej. 'ten „trytiinf'- można bez wszelkiej 
wątpliwości przyznać narodowemu rządowi^t.c

\JJztaenie wśreil urz^ni&ów §  Warszawie.
■WARSZAWA, 20-go wrześnią,, (Tel. wb). 

Dźiś yf piątek udhędzia się wielki wiec urzęd
ników -państw, zwołany przez Związek Zrzeszeń 
Urzędniczych. Jutro w sobotę odbędzie się, wiec 
urzędników i pracowników poczty i telegrafu,

który, ma zadecydować O wybuchu strajku.
W a r s z a w a ,  \ 20-go • wrząśnia. * (Tej. ‘ wł.).

Pracownicy miejscy zap .iv iedzieli (pochód de
m onstracyjny przed1 ratusz z powodu niewypła
cone1 im iodatku drożyźnianogo.

UPOSAŻENIE PRACOWNIKÓW PAŃSTW.

WARSZa WA, &l-go września. (P. A. T.j. 
Rcdk ministrów ne posiedzeniu 2C bm. ucnwahłe 
wniosek ministra skarbu w sprawie sposobu wy
płaty poborów urzędniczych, przyczem postano
wiono wypłacić niezwłocznie funkcjonariuszom 
państwowym tytułem jednorazowej zapomogi na 
zakupy zimowe 30 proc. poborów, wypłaconych 
w dniu 1 wrżfeśnla br. Dalei przyjęto do wiado
mości projekt ministra skarbu, normujący sposob 
potrącania podatku dochodowego od: uposażeń 
służbowych, emerytur i t. p. Uchwalono przed
łożony przez ministra spraw wewn. projekt usta
wy o nowoeach osobistych. Dalej powzięto uchwa
ła w Drzsdmiocti personalnej wymiany osób mię
dzy Polską a Rosją i Ukrahią.

SKANDALICZNA AFF.RA W SZKOLNICTWIE.
Wilno, 20. września. (Tej. w ł.). Ze szkól, 

nic twa wileńskiego usunięto około 30 nauczycieli
i nauczycielek, których jedyną winą, podczas
obecnie panującego kierunku, było to, że hrabi
żywy ,udz;ał o wolność Wilna

Skandaliczna ta sprawa oparła się o Sejm ,
w którym, dom agają się wysłania specjam ej
komisji sejmowej dfa przeprowadzenia docho
dzeń.

PODWYŻKA TAKSY APTEKARSKIEJ.
WARSZAW A, 20-go września. (Teł. wł.). 

Minister zdrowia publicznego wydał rozporzą
dzenie, o podwyższeniu taksy api ika-sk iej. Mia
nowicie podwyżka owa podwyższa apteKarzom, 
Opłatę za pracę ‘przy refekturze ■ (jaborum) o 
30  proc.. Rozporządzenie to obowiązuje od 11-go 
września. 1 n

1
|

ODKRYCIE NIEZNANYCH DZIEŁ SZTUKI. I
WARSZAWA, 20-go września. (T e l .. wł.). 

W ledze konserwatorskie przystąpiły ostatnio do 
badania ścian, w salaich zamku warszawskiego. 
Po zdarciu tapet w t. żw. zielonym gabinecie 
odkryto przepiękne malowidła z XVHI wieku. 
Rosjanie uszkodzili je przez nalepienie tapet; 
dadzą się jednak odrosłam ować i przywrócić 
do dawnej świetności.

DESZC7 ORDFROW.
WARSZAWĄ. 20-go września. (Tel. wł.). 

Dziś o godz. 12 w południe mm. ośw. p GL*- 
bińsk dekorował1 16 osób orderem „P olonu  
R estituta". Między innymi odznaczenja otrzym ali: 
ks. biskup Szejążek (komand, bez gwiazdy), 
p. Przanowski (ófic.). p. Michałowski) p Ludwik 
Solski, p. Żeleński (Buy, i inni.

1 USTAWA 0 SŁUŻbIE N0JSK0W EJ W KO-
-  - t  MISJI. "

W ARSZAWA, 20 g.. ^Trześnia (Tel. wł.). 
Posiedzenie sejmowej korni wojskowej z w jła  
ne jes t na 2-go październik, przedmiotem obrao 
będzie projekt ustawy o pov szć  ̂aym, oboynązku 
służby wojskowe,. Od tego dnia kom isja hiędz.e 
obradować rano i popiołiidniu,

'f f  ^
„DUCHOWY P0T0M EK“ NIEWIADOMSKIEGO 

PRZED SĄDEM.
WARSZAWA, 20. w rześnia. (AW ):,Dziś roz

począł się tu proces w -sprawia zabójlstwń śp 
Olewińskiego, prezesa Okręgowego Urzędu Ziem 
skiego - Oskarżonego 'Władysława Niwińskiego 
broni dr. Szurlej. Oskarża prok. Rudnicki. Oskar
żone n a )  zapytanie przewodniczącego do winy 
nie przyznaje się, podkreślając, że czynu musiał 
dokonać. Rozprawa potrwa 2 do 3 dni. " ‘ v’ *

W YROK'ŚM IERCI.
W aRSZA W A , 20-igo września. ( le i  : wł*.) 

Dziś w sądzie okręgowym karnym, toczyła się 
rozprawa przeciw piekarzowi Antoniemu =, R ę 
biszowi, oskarżonemu o zamordowani'3- . 3 do
zorco w więziennych. Został on skazany na 
śm ierć przez rozstrzelanie.

, i  " • I
W ĘiilEL  NR Ż5IMĘ.

WARSZAWA, 21-go września. (P. A .' T.). 
Rada ministrów na posiedzeniu dnia 20 um. prze
prowadziła gruntowną, dyskusję nad sprawą za
opatrzenia ubogiej lucmości i pracowników pań
stwowych w węgieł na zimę. Na podstawie per
traktacji przeprowadzonych przez nadzwyczajne
go komisarza cllo zwalczania drożyzny z przedsta
wi cielam. ■ kopalń zagłębia aąbro-wsKiego i kra- 
kowskiege, oaaana do jeg i  dyspozycji na czas 
6 miesięcy po 8.000 ton w ęgk ooałowego mie
sięcznie. Pozdział węgla odbywać się będzie 
przez związki i kooperatywy, oraz inne organi
zacje, oznaczone pizez nadzwyczajnego komisarza. 
Kopalnie węgla udzielą organizacjom tym krótko
terminowego kredytu .

. ..

KONFERTNCJA PREMIERÓW
PARYŻ, 20. 9. (Pat.). Prezydent Millerand1 

przyjąf w Rambóuillet Balduina, gdZie odbył 2 
nim półgodzinną konfereucję. Nawiązując bezpo
średni kontakt z Miłlerandem i romearem, Balduin 
pragnął zaznaczyć, że oczekuję ze strony obu 
rządów nawiązania stosunków, Upartych na wża- 
jeruiiem zaufaniu, oraz współpracy chwilowo prze
rwanej wskutek opozycji pewnych sfei oficjal
nych angielskich względem okupacji Ruhry. Obe
cnie Poincare jest gotow podjąć -okowania z rzą
dem Rzeszy, jeżeli ten cofnie swe zarządzenia, 
dotyczące biernego, oporu. "Najprawdopodobni*. 
Balduin uznał argumentację Poincarego i zgodził 
sie z tym zwrotem komunikatu, który stwierdza, 
że w żadnej z poruszonych j  spraw nie istniej6 
międZy obu rządami żadna różnica w poglądach) 
ani rozbieżność zasad. Anglja będzie powołani 
db uczestniczenia w ewentualnych Poko^-aniach 
z rządem Rzeszy,

PDprcHua Ntosunhóro poIŝ ô liiuwbMuH
> RYGA, 20.' września (Fat) Prasa ło te w s k a  

wyraża przepuszczenie, że w projektowiaimj ńa 
koniec jesieni konferencji mpiństrów spraw za
granicznych państw bałtyckich weźmie rew- 
meż udział i Litwa hdanjem  pism ło te w s k i  * 
udział Litwy na konferencji będzie p o z o sta ć  
w związku z peWnem, poprawieniem się >̂Kj 
sunków polsko, - litewskich, jakie im ały się uiia'v 
ttić 'w  Genewie.

—-♦»♦—  <;( ..
^ruawft zabutzsi)ia w BaaiaijL ..
BERLIN, 2 0 .19. (A. W .). Z górnej BaćsnjJ 

donoszą o krwawych w alkach między po'ici ■ 
zrozpaczonym tłum em . W najbardziej nicSł" 
kojnycL powiatach rząd badeński ogłosił sta^ 
oblężenia, , W szystkie publikacje podlegają ' 
zurze. Pochody i dem onstracjo są zaka*a° ' 
Liczba ofiar bardzo znaczna. W  M a nn he im  0 
było się głosowanie robotników w sprawie  P ? ? e 
stąpił nia do strejku generalnego. W obwo . 
Larach ruch kolejowy został przerwany. Na 
nicy szwajcarskiej nie przyjmuje sie źaC   ̂
pociągów towarowych.
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.lak rządzi socialistyc. rada mkei ska?
Już przed wojną słynął Wiedeń z opłakanych 

stosunków mieszkaniowych. Setki tysięcy ludzi 
gnieździło się w ciasnych, wilgo cnych nurach. 
W  36’ proc mieszkań robotniczych podnajmowano 
pokoje, łóżka, lub nawet części łóżka obcym, 
aby tylko módz uiścić wysokie komorne, które 
wynosiło często jedną trzecią część robotniczego 
budżetu. Wolnych mieszkań już wtedy prawie nie 
było. Spis mieszkaniowy 2 m aja 1914 r. wykazał, 
że na 10.000 małych' mieszkań, (które stanowiły 
73 proc. ogółu), tylko 89 stało pustych. Chrześ
cijańsko - społeczny zarząd! miasta nie przedsię
wziął żadhyeh 'środków, aby nęazę mieszkaniową 
zmniejszyć, mimo, że „towarzystwo reformy mie
szkaniowej" alarmowało, że pomoc jesl konieczna, 
gdjyż brakuje najmniej 50 tysięcy mieszkań Od 
roku 1908 — 1913 w budżecie gminy figurowaia 
jedynie pozycja kilkuset koron subwencji dla wy
mienionego towarzystwa i 10 (dziesięciu!) koron 
di a Diura pośrednictwa mieszkań.

Wojna, rzecz prosta, tylko pogorszyła poło
żenie. Od 1914 r. db końca 1922 r. zawarto w 
Wiedniu 193.533 małżeństw, a mieszkań przy
było tylko L6.110, gdyż prywatni przedsiębior
cy prawie wcaie nie budują. Wprawdzie luuność 
Wiednia wskutek wojny zmalała,- ubyli jednak 
przeważnie ludzie, ;nie posiadający własnych mie
szkań. Dalej więc brakuje, suro mnie licząc, 50 
tys. mieszkań.

Zarząd gminy fest od 1919 r. w ręku socja
listów Socjalistyczna gmina,' widząc w nędzy 
nieszkaniowej groźnego w roga," postanowiła go 
wszolkiemi sposobami zwalczyć. Wydala więc roz
porządzenie, na mocy którego wszystkie wolne 
mieszkania naieżą db dyspozycji Urzędu miesz
kaniowego. W  ten sposób przydzieliła gmina przez 
4 lata 34.663 mieszkań bezdomnym rodzinom, 
walcząc z gospodarzami przeważnie, o każde pra
wie mieszkanie

Znacznie ważniejszą broń stanowi jednak bu
dowa nowych mieszkań i naprawa starych. W  
Wiedniu me walą r.ię dbmy, jak u nas. W  r. 1922 
— 23 uratowano i084 mieszkań przed grożącą 
katastrofą. Pieniądze na to ma gmina z podatku 
mieszkcnioweffOi, który wysoce progresywny tyl
ko dla mieszkań luksusowych stanowi znaczniej
sze obciążenie. Za fundusze otrzymana z tego po
datku, wybudowała gmina 6487 mieszkań za 241 
miliardów koron, mimo okropnej, gospodarczej 
ńędzy, jaka panowała w Austrji. Rząd1 na te sa- 

cele orzeznaczyi jedynie 22 m iliardy,1 a  od 
Początku bieżącego roku nie daje ani halerza 
ha cele budowlane ze względów źle zrozumianej 
oszczędności.

— b b — B gaap—

40)
LjPTON SINCLAIR.

100°/o
H i  s t o  r  j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego

dr. F E L  i C J A  N O S S i a
jC iąg dalszy.)

. Wszyscy otoczyli plajt i (wszystkim rownocze- 
f̂tie błysnęła ta sama myśl: czy to mcże plan 
haiu Nelse Ackermana? Komisarz policyjny za- 
vółał db telefonu sekretarza wielkiego bankiera 

Wezwał go, aby opisał dom pana Ackermana. 
°misarz słuchał opisul i rzekł następnie: Z pół- 
° crte} strony domu ku zachodowi jest coś nzna- 

^otiego krzyżykiem. Co to może Dyć. — Moj 
z* — zawołał komisarz usłyszawszy o cipo- 

bh6̂ .’ poczem mówił dalej: — Proszę pana 
, -yjsć tu natychmiast z planem architekty, aże- 
o iw 1̂ ' no8*' porównać obydwa p lany,.— Zwró- 

. y się ku drugim rzekł — Krzyż oznacza 
Kój na drugiem piętrze, w którym pan Acker- 
n sypia..

^  "zez chwilę zapomnieli o  wątpliwościach 
®Zc ^ uczciwoś'Ci Piotra. To składanie w całość 
"o e, ^ ow' dedzenii za nowymi iaktami było 

3 Q fascynującą. Gdzieżby ten mały, mc nie 
te„!"z3'cJ ^wystraszony człowiek móeł obmyśleć 

rodzaju plan Nie, to jakiś silny duch, jakiś 
w T ^ z n y  spiskowiec dąży do rozpętania czer- 

zniszczenia w American City.

W tajniki, wiedeńskie., stosunków budowla
nych i mieszkaniowycr. wprowadzi otwarta dnia 
2. września-przez tow. Reumanna, burmistrza W ie
dnia • - - - 1 /

W YSTAW A BUDOWNICTWA, KOi_ONJI I d- 
GRODKOW ROBOTNICZYCH, "' ' / !/  

którą w pierwszym dhiu zwiedziło już 120 tys;ę 
cy osób, co1 świadczy o ogiomnem zainteresowa
niu Wiedeńczyków dla tych spraw. Należy szcze
rze żałować, że wystawy tej nie przestudiowali 
polscy kierownicy min robot pubiiznych, ban
ku budowlanego, ławnicy, zarządy kooperatyw 
budbwlanych. W ielce by się dziwili, — ogląda
jąc setki tablic, wykresów, modeli planów, foto
graf j i — ile przy skromnych nawet środkacn, ale 
za to umiejętną gospodarką można zdziałać.

Obszerne sals, krużganki, i dziedzińce wie
deńskiego ratusza nie starczyły na pomieszcze
nie wystawy. Na.placu ratuszowym wybudowana 
szereg dbmków takich, jakie osadnicy sobie rze
czywiście budują. Jasne i małe stanowią one ja
skrawy kontrast wobec ogromu i p^zepycnu or
namentyki gotyckiego ratusza. Tu jak najbardziej 
drobiazgowe wyliczenie każdego łokcia, oszczę
dność posunięta do najdalszy eh granic i baczny 
zarazem wzgląd na hygjenkzne warunm,' świa
tło i powietrze, tam zaś zupełne 'nieliczenie się z 
kosztami, anni wogóle z żadnymi praktycznymi 
względami i oaczenie tylko na zewnętrzne piękno.

Przy kolonjach robotniczych chodzi o to, 
aby koszty pojedynczego domku były możliwie 
niskie, gdjjjż ci, którzy najbardziej potrzebują mie
szkań, me mogą sobie pozwolić na wielkie wydb*- 
ki. Z początku koszty domsu, który składał się 
z kuchni, łazienl i; na parterzre;, i trzech pokoi na 
gonze, i zajmuje ok. 40 m. kwadr., wynosiły 80 
milionów koron*). Z ezasem wskutek łicznycn 
uproszczeń, typizacji części składowych, zastą
pienia cegieł tańszym maj.erjałemfi t. id. ■ ̂ koszty 
spadły no 50 milionów.

Lieiciz i to jeszez azęr.o zbyt duzy wydatek 
dla rodziny robotniczej, czy urzędniczej, mimo 
pożyczki gminy. Ktoś wpadł więc aa szczęśliwy 
pomysł, by budować domki t. zw jądrowe 
(„Kernhauser"), db którycn potem w razie potrze
by i możności, można dalsze pokoje dobudować. 
Taki domek, który najmniej kosztuje 30 milionów 
składa się z jednej dużej izoy i kuchni, łazienki 
i komory pod nią; O 7j8 milionow można się choć 
z trudem, już wystarać, trzykrotną wyłożonej

. *) Korona' austrjacka równa ,się - obecnie ^4, 
ciarkom polskim.

Odprowadzono Piotra do celi. Został tam. awa 
dni, nikt nie powieazi ił .nu, oo się z nim stanie,- 
nikt me udżiehł mą życzliwej rady. Gazet me 
wolno było przynosić do więzienia, lecz Piotr 
miał przy sobie nieco'pieniędzy i drugiage dnia 
przekupiony dozorca przyniósł mu „Tim es", gdzie 
na pierwszej stronie, byty już wszystkie szczegóły 
nowego, senzacyjnego wypadku

Od trzydziestu lat „ lim es" stały pc stro n i 
prawa i porządku przeciw wszelkim potęgom 
czerwonego buntu i rewolucji. O d trzydziestu lat 
„Times" oświadczały, że przywódcy robotników 
socjialiśqi i icnarchiś; i to jeUfnO;fio samo, że wszy
scy liczą na jedno tylko narzędzie: bombę. I te
raz nareszcie opfnia „ lim es" -okazała się słu
szną; — cył to wielki dla nich' dzień. 1

I uzyskały to; nietylko na pierwszej stronie 
pisma, ale i na dWóch dalczych były portrety 
spiskowców, między innymi także Piotra, ilustra
cje głównej kwatery I. W . W. torby podróżnej 
sztaoek dynamitu, loniów, części zegara, praco
wni, w której pojmino spiskowców^ Nikityna, ro 
syjskiego anarchisty, zamieszkującego numer 17. 
Liczne artykuły zajmowały sie tą sprawą; wywia
dy z duchownymi, bankierami, prezydentem lz- 
b̂  handlowej, z sekretarzem banku agrarnego. 
Jetien z artykułów wstępnych, drukowany grube- 
mi czcionkami wskazywał na to, iż „Times" od 
trzydziestu lat ostrzegały publiczność/ i łączył 
nowe zajście ze sprawą Goobera, sprawą Lack
im anai i z [aferą trzech pacyfistycznych księżv, za
aresztowanych przed’ kilku dniami, ponieważ o- 
śmielili się na publicznem -zebraniu przeczytać 
„Kazanie na Górze".

kwoty pożycza gmina na siedmioletnią spłatę. O 
ile robotnik sam przy 'budowie pomaga (a zwy
kle rzeczywiście tak jest) to koszta oczywiście 
zmniejszają się. Sptate pożyczki i dobudowanie 
dalszych pokoji, ułatwia osadnikowi ogród’ (zwy
kle -350 — .400 m kw.), w którym sadzić może 
warzywa, trzymać dńób, króliki, gołębie i t. d.

1 W sposób powyżej-opisany powstało w vVi«- 
dniu 572 domów (zbudowanych przez stowarzy
szenie wytwórcze robotników); z kredytów przitz 
gminę dotychczas przyznanych wybuduje się je 
szcze około 500, do tego dbenodzi 250 nomów 
wybudbwanych przez gminę dla miejskich praco- 
wników i 200 db 250 dbmków „jądrowych",

Wiedeńskie kolonje roDotnicze powstały z 
ogródków szreterowskich1, które znów nędzy wo
jennej zawdzięczają swój początek.
Jarzynami z tych ogródków .'to pomagały sobie 
podiczas wojny rodziny robotnicze. Następni i czę- ” 
sto budowano sobie tam budy, aby podczas la
ta nie potrzeba było na noc wracać db domu 
Z tych bud klecona potem chałupy i przenoszono 
się całkowicie na przedmieścia, db swego ogród
ka. Wyglądało to trochę z cygańska, póki się 
tam nie zajęły Stowarzyszenia ogródków i dbo- 
mtczych i Stowarzyszenie kolonji robotniczych, 
które cały tern ruch ujęły w karby, wystarały się 
o kredyty od miasta i zatrudniły architektów, 
którzy planowo przeprowadzili dalszą akcję budo
wlaną przy pomocy stowarzyszenia wytwórczego 
robotników budowlanych’.

Tow. Otto Bauei pisze, ze „cały ten rucr z 
wielu względów jesł godny uwagi. Jego powsta
nie z własnej inicjatywy mus ujawnia siłę twór
czą przez rewolucję zbudzonej żądzy pracy. Ja- 
kc budowa wykazuje sprzężenie różnorodnych 
form spółdzielczej, i zawodowej organizacji. Ich 
oparcie się na sile roboczej samych osadników 
wykazuje, że 8- godzinny dzień pracy w fabtyce 
niekoniecznie ogranicza pracę db ośmiu go<Hn. 
Robotnik wzdfyga się, służyć kapitałowi dłużej 
niż ośm godzin; decyduje się jednak po 8- -go
dzinnej pracy w służbie kapitału jeszcze dla sie
bie samego pracować we własnym o gronku albc 
we własnej osaaizie. Organizm robotnika nie wy
trzymuje dłuższej, niż 8 godzin pracy w wiecznej, 
monototiji fabrycznej sali; nie odmawia jednak 
innei pracy, która się wykonywa w innych warun
kach, innymi mięśniam;i. i (innym; nerwami".

Jeszcze jedno o czem tow. Bauer nie wspo
mina: .w podmiejskiej koionji robotniczej/ wyra
bia się duch wzajemnej życzliwości d. współpra
cy, którego nie zna duszna," zawistna atm osfe
ra wielkomiejskiej kamienicy.

— —

A Piotr wiedział, S t* to on, Piotr Gudge. 
tego wszystkiego dokonał! Wszystko to potęgi 
prawia i porządku mają db zawdzięczenia niezna
nemu, małemu tajnemu agentowi! Prawda, ż- po
chwały żadnej nie zdobędzie. Komisarz pohej i 
prokurator wydali uroczyste sprawozdanie przy
pisywali sobie całą zasługę, ani jednam słowem 
nie wspominając o  tern, że wdzięczność .należy 
Się tajnej oolicji trustu. Tak musiało być, natu
ralnie; -cliła utrzymania swej powagi władze .mu
siały twierdzić, iż całą robotę same spełniły, 
motłuch nie śmiał dbntysleć się, że finansował 
ijoh' i kierował nimi wielki interes A jectaak gry
zło to Piotra. On, Mfc Givney 1 inm ‘ludzie Guf- 
fey‘a, żywili wielką, ■ pogaidę ' dla urzędników 
państwowych, których uważali za niezdolnych, 
niezamożnych i bezsilnych. Kto' w  Ameryce chciał 
coś osiągnąć, nie udawał się do urzędników pań
stwowych,? lecz db* przedstawicieli wielkiego in
teresu, db ludzi, którzy rozporządzali monetą 
i mieli zazwyczaj działać szybko i dokładnie. Ze 
szpiegostwem miała sie rzecz iak sama, jak z mę- 
mi sprawami. ;

Czasami Piotr widział, jak bhskim był upad- 
ku. Dręczyły go obawy, wyobraż-ał sobie, że go 
zamkną db k  ebu, i [że Guffey torturą wyduś* zeń 
prawdę. Lecz wkrótce pokonywał w sobie trwo
gę, czuł bowiem, że spisek z bombami, to zbyt 
ważna rzecz, aby nie była pokusą dla władz, nie 
pociągnęła ich za sobą, czy zechcą lub nie. Musia
ły prowadzić rzecz dalej, ‘musiały trzymać się 
Piotra.

I rzeczywiście pod' wieczór drugiego dnia u- 
kuzał się d o z o ry  i rzekł: „Jesteś pan wolnym". 
Wyprowadzono Piotra i pchnięto w inny św.,at 

' ‘ ,(C .id .n .) i i
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— —  Lwów, 21 września

kEPERTUar  TEATRU MlEJSK. WL LWOWIE:
^igiek o g. i 30 ,Dama pikowa*.
Sobota o  i*. 7 3 0  ,Copąelia*, bule' Nedbala.

— i '  >
REPERTUAR TEATRU MA LEGO, OróuecKa 2 t>:

Piątek i sobota o godz. 7-30 „Musisz bvć moią".
■

Re p e r t u a r  t e a t r u  n o w o ś c i, ul. Stotaecwia:
Piątek o g. 7-30 »Madame PimpadOu<“‘
Sobota o g. 7-3p .Szkoła kokot".

TEATR LITER.-ARTYST. „BAGATELA*, ul. Rejtana 3.
• Od czwartku 20 września b. r. zmiana piogramu. 

L-ąiC I. „już po Targach" bluetka pióiu 2 Źywlck go 
Cttęgć II. Goscin.iti występy artystki teatrów miejskich 
Jofji FeJyvzkoWskiej, Broi GWskf, Rrei.J.cki, Jaicst e i 
Marta — Ci.ęśv lii. Noc w Aptece" farsa w 1 akce 
piófo .Bebe". Początek ó g. 8 30 wieczór. Dr?edsprz£daź: 
WP. Se/farth. Akademicka 6. ’

TEATR ŻYD dyr. S. M G1MPEL, Jagiellońska i ł .
Piątek, sobota i .ue iziela o g. 7 3u ,  */esółe dziaayh
Sobota o g. 3-3o .Almo, gdzit mieszkasz".
Niedziela o g. 3-30 .Cón a Jerozolimy* ■ • •

— —
BIURO KONCERTOWE M TJEKKA.

Piątek 21. IX-; Z cykm koncertów .nistrzowskicn i. 
Wiolonczelista Emanuel FEUERMANN.

. — —  ,

POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ oJbędiie 
w  w aobctę 22 'bmi o  godk. 6 wieczorem w aali 
posiedzeń Rady niiiejakisj w ratuszu. Na porządku 
dziennym m. in. projekt ponownej podlwyzki jen 
-dekiryiazno-ci i gazu1.

STAN ZDROWOTNY WF. LW OW IE ZADO
WALAJĄCY W  itosunku tib poprzednich ittie- 
siędy we wrześniu zw-ększyła się nieco ilość za' 
uhOiowłiń dzieci na szkarlatynę, jak zwyczajnie 
w okresie powakacyjnym. Liczba te nie przekła
d a  jedhak zachorowań w ittacłi przedwoj arnycn. 
*nne ohoroby nie przekraczają również normy 
przedwojennej. Wobe^ tego można, mówić o za«c- 
Walającym stanie zdiu wolnym w mieście.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO
WYCH. Giełdh warszawska usilnie stara się „sta 
b;lLzować“ kurs marki polskiej. Do Lwowa nad1- 
cnodzą kursy z poprzedniego dnia. Waluciarze 
me wieie jednak robią sobie z tych oficjalnych 
utruaaień i stale płaca aolary wyżej kursu war
szawskiego. W  Warszawie płacono- dolary od 
280.500—289 000, fr. fiańic. 16.200 fr. szwajc. 
49.900, ft sztśrl 1,321.600, kor, austr. 3*97, cze
skie 8ł20 mk. P. K K. P. pociła wczoraj: dolary 
277.200--280.000 dbl. kanak P67.300—270.000 
marki niem. 0‘0dl7, fr. ftanc. 16.300, fr. szwajc. 
49.400, kor czeskie »35u. austr 3‘y0, ft. szterl. 
L,27u.OOO mn W  Berlinie płacono marKę polską 
do 66.30C, przekazy na Katowice dp 10.700, w 
Gdańsku zaś iylku db 46.115. W  Zurychu pła
cono wczoraj markę polską 0 ‘0020, markę niem 
0‘0000u30, kor. austr. 0 ‘008u. %

Akcje przemysłowe miały wczoraj tendencję 
lekko zniżkową. Płacono: Chodbrów około 900 
tys , Cegielski 136, Gafota 36, Oikos 665, Parowo
zy 117, Pezet 60, Pol. Nafta 115, Rakszawa 600, 
Siersza górn. 1,197.000 mk.

PODROŻENIE ELEKTRYKI, GAZU, 1 W O D /. 
Na iobotnłem posiedzeniu rady miejskiej mają, być 
przedstawione wnioski w sprawie podwyżki cen 
biletów tramwajowych i światła elektr. O 25tyo, 
gazu o 80o/o i opłat wodociągowych.

PRZENOS7ENIE CHORYCH DO SZPITALA. 
Przenoszenie Ciężko chorych, przywożonych db 
szpitala powszechnego we Lwowie, odbywa się 
w tak lekceważący życie ludbkle epjsóó, że wi ■ 
dbk znęcania się nad1 chorymi służby szpitalnej 
wywołuje zgorszenie. Szpital nie używa kn.esła 
aey noszów, tylko dźwiga się choregu za nogi 
i głowę. Stosowanie tego systemu transport > 
vneeo udlbywt s'e głównie odnośnie do ludzi 
bietńiych. Możeby kierownictwo szpitala jęło 
sę tą spi*wą.

ZAPOWIEDŹ GORSZYCH CZASÓW. Speku
lanci przewkilują dalszy wzrost drożyzny i w łym 
oelu magazynują artykuły spożywcze. Policja za-, 
rządziłe wczoraj rewizję w składzie szkła i na 
czyń kuchennych J  Moidraua przy ul Furanń-

akiej, jdzie Znaleziono 240 kg kakao i 460 kg. 
świec, które odi dwóch mit.ięcy „marynuje” zięć 
Mcldaua, Ge/schon Sobfel. Towar:* te skcnfisko-i 
warno i opieczętowano w jednym poi oju hotelu 
„Romanja” . —  Na iwomu głównym znaiezionc 
złożone dwa wagony smaku, kióre także zakwe
stionowano. Smalec ten podobno sprowadził Bank 
Krajowy dla firmy „Fniktualia” , która ma kon
cesję na sprżed'az owoców. —

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY, W  KTÓRYM 
KLIJENTÓW.. BIJĄ. Czytelnikom nauzym znany 
jest z wielu notatek w naszem piśmie ^aklad1. fo
tograficzny „Flora” nrzy pl. Manjackim 1 ■ 7 
Stosunki, panujące w . tym zakładzie, były tego 
rodzaju, że petssnal pracu,ą,cy musiał firmę tę 
Zbojkotować. Właścicielka, tej firm y,'straciwszy  
możność szykanowania ’ pracowników, tempeia* 
ment swój wyładbwuje w stosunku Jo  publiczno
ści, Wynikają na tern tle arabskie awantury, spo
wodowane najczęściej tem, że fotografie, wyko 
nywane obecnie w tym zakładzie, są źle wyko
nane, mają krzywe nosy, lub zgoła niepodobne 
twarze. Gdy przedwczoraj jedna z pań, odbierając 
fotografię, zwróciła uwagę na złe wykonanie, 
została przez właścicielkę „Flory” brutalnie na
padnięta Korpulentna „Flora” nie ograniczyła 
się tylko db wymyśłań, ale usiłowała czynnie 
taignąć się na orzerażoną niewiastę. — Sprawa 
Znajdzie swój epilog w sądzie. Opiujd zaś potraf; 
wyciągnąć konseKwencje won&e zakradu, bojko
towanego przez pracowników fotograficznych a 
prowokującego swoich nieMrtunnych klijentów.

SZKODY, WYRZĄDZONE PRZEZ POŻAR 
v, STARYM SAMBORZE. Urzędbwnic stwier
dzono, że poZsf w St. Samborze w dniu 18 bm, 
obrócił w popioł 65 uomów miesz^alnycn i liczne 
zabudowania go-podarcze wraz z kreseencją. — 
Szkodu wynosi kilkadziesiąt miljardów marek. 
Przeazto 500 Osób paftostało bez dachu nad głową. 
Spaliła się również stara synagoga, a nie dlwje — 
jak zrazu doniesiono. Zawiązał się komitet nie1- 
sienią pomocy pogorzelcom. Pbżar powstał w db- 
mu rzeźmka Michała Tef-epioiaka, który wędził 
wędliny. .................  '•*•**-

z  k r o n ik i  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d 
k ó w  Chaim Saun, malarz, modląc się w synago
dze, został zgnieciony w tłumie „pobożnych” 
współwyznawców tak silnie, że odniósł kontuzje 
i obrażenia na piersiach1. — Jan Engel, 90-lątm 
staruszek, został potrącony przez wóz tramwa
jowy Ł-J na p] Gołuchowskich, p^zyczem od
niósł obrażenia na twarzy ręce. — Stanisława 
J., zamieszkała przy ul. Kochanowskiego, uśiło 
wała struć się subllmatem. Powodem deepera- 
ckiego kroku oyL zawiedziona miłość — Wy. 
mienionym udtzielonc pomocy w pogotowiu rat.

POŻAR W MŁYNIE. Wypadki pożaru wsku
tek nieostrożności zvr\ększają się w ostatnim cza
sie. W  młynie B Bermana przy ul. Zamarstyrow- 
skltj wskutek nieuwagi pracujących zajęła się 
kupa ,śmiecia. pŁzyczerr aptonęła częsc podłogi 
Ogień ugaszone

Pr o w in c ja  Kl ije n Te m  l w o w s k ic h
ZLODZIEJI. Policja w Kulikowie stwierdzjła, iż 
tamtejsi gospodarze Józef Hatkowski, F, Bejsa 
iOwicz i P. NagrOck:. W latach 1920 i 1921 kupo
wali w wielkich ilościach towary i żywność, .por 
chodzące z kradzieży w „Puzappie” , które to 
towary były dowożone na mejsce autami cię- 
żarowemi. Hatkowski kuijtil razu pewnego '3 tecz
ki waseliny o Wadze600 kg. za 4.000 mk., zaś 
jedną tylko beczkę odsprzeda! za 12.00U mk. Inni 
kupowali mydło i inne towary w , ilościachi po 
kilkaset kilogramów. Blatnicy towary te odsprze
dawali do różnych sklepików. Policja zawiadu 
miła o tem proKuratorję państwa.

Kilku chiopów z Donoszowfc WlelKiego ku
powało rzeczy poehodżąofe z kradzieży u Jakóba 
Junga, zamieszKaiego we Lwowie nrzy ul. Ogro* 
dbwej i u Anny Juźków, ul Niecała. Część ku
pionych rzeczy policja odebrała. Odkrycie to po
licji wyjaśnia, gdzie się podziewają rzeczy, kra 
t zione masowo mieszkańcom miasta.

POŻAR OD ISKRY LOKOMOTYWY. Dma 
15 om. spaliła się stoaoła wraz ze zbożem na 
szKocrę W . Plusk.ewicza na Kleparowie, o czem 
donosiliśmy. Ustalono, że pożar powstał od iskry 
lokomotywy z pobliskiego dfwjrea kolejowego, a 
ffrzety bzdUrzvty luż coś o  sabotażu.

“ CZYJ KOLCZYK-? iMetmi Koman Beukida 
znalazł w ui. Akadem,ckiei złoty kolczyk, który 
usiłował sprzedał pewnemu eksprezowi za 6000 
mk. Kolczyk ten je drak odebrano chłopcu i •̂ de
ponowano w policji.

— ■- r*
PODZIĘKOWaoIIE.

■ Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza We 
Lwowie dziękuje tą drogą WP&nom prezesowi 
Pow. Kasy chorych w Brodach Kallescwi oraz 
dyrektorowi p. Polakowi za zorganizowanie przed
stawień filmowych z odeżytem o chorobach we
nerycznych, a p. dr. KutinoWi za bezinteresowne 
prelekcje do filmu o zwalczaniu chorob •wene
rycznych

— i;*.-..-
— NA FUNDUSZ PRAF ,.DZlENWlft.A l UU.”  

ziożyli: tow M. Ostrowski, kawa Rusaa 50.000; 
Org. robotn. introlig., Lwów 25C.OOO; Dr. A. R. 
rata za wrzesień 50,000 itik.

Dalsze datki r,a ten cA przyjmuje admini 
stracja „Dziennika Ludowego”, Sykstuska 21/11.

— »»*— > i

W klnuteatrze „Apollo” w 3ovysł<nniiu
w yśw ietli U niw ersytet Ludowy . w piątek  
dnia 21, w sobotą 22 i w niedzielę 23  w rze

śnia film naukow y p. t.

w 5>ciu ak tach
Film  ten niema nic wspólnego z filmem wy* 

owietlonym niedawno w Borysławiu

Wstęp dla Pań tylko na balkon, i dla mężczyzn 
■/;' I tylko na parter u

Film oojaśniują lekarze Powiat Kasy Cnorych

sportu.
ć;RACOVIa W KiyżJ-ANJl, Lrutyna polska, 

która pierwszy swoj występ w Barcelonie uwień
czyła wynikiem remisowym, przegrała w ubiu 
następnym z tym samym przeciwnikiem w stosun
ku 7 1. Dziś znowu PAT. podaje niekorzystny 
dla Craooyii wynik matchu z walenckim Klubem 
Yalencją (4 :0 ). Te klęski nie przynoszą oczywi
ście Cracoyii specjalnej hańby. Picrwszoklasowe 
drużyny hiszpańskie biły znacznie siln iejszych 
przeciwników na swoicn twardly eh boiskach. —1 
Jakże jednak wygląda oizlsiaj „Słowo' > P-oask.s”, 
które' onegdlaj ‘ chwaliło Cracovię z a ' „świetną 
obronę praw Polski za granicą” (dosłownie!)> 
Należy oczekiwać, ż e , w najbliższym numerze 
„Słowa poi.” narodowy recenzent zwymyśla Cra 
cOvrię za narażania praw Polski, i zahezy ja 
opozycji, psująićej sukcesy zagraniczne rząub 
Chjeno-Witosa. Niema to, jak deklamacja naro
dowa. .

){omuĄikaty. i .■

X  BACZNOŚĆ STRZELCY! Dnia 23 brt* 
w niedzielę o g. 11 odbędzie się ogólne zebrani® 
strzeleckie w lokalu własnym, Zielon? 7, na któr® 
bezwzględnie przybyć mają wszyscy strzelcy- N® 
porządku dziennym: 1) omówienie pracy kultu* 
ralno [oświatowej na rok bieżący; 2) zorgpniżJ  
wanie kursów specjalnycr jak kurs z zakresu 
czterech klas gimnazjalnych, kurs języka francu
skiego i t. p .; 3) zorganizowanie Kółka amator
skiego; 4) sprawa ' wyiazau na ogoine n'
strzeleckie w Luólinie.

X  LEGJONISCI! Odżnaki pamiątkowe z . ' 
Zjazdu legionistów są do naoycia w Seki 
cie Związku legionistów (Zielona 7) codżieruu^ 
w godżmach wieczornych. Legjonisd na Pr0%vin 
cji otrzymają je w dniach najbliższych. „

949- '3
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§frej& luiiurnifiiM w M u r n l  na Zn:c>itniu.
fTeror fabryft&titóro.)

Ud dwa tygodni trwa strejk W wymienionej 
fabryce. Pow^^Jem strejku tego były gindowe
płace robotnicze. Kiekwaii.fikowani otrzymywał;

1 dennie 15 000 Mp., kwalifikowani GS.OuÓMp 
i 50 kg. węgla tygodniowo. Dyr. Zi;uwnermani m, 
m iast zawezwać tfclogatów robotniczych celem 
załatw ienia konfliktu zw raca się  do Z\\ iązku 
fabrykantów o  pomoc w wialce z robotnikami. 
Aihly i robotnicy* się  przekonali, jak  przeciw nim, 
pracuje organizacja fabrykantów, podajemy 
następujący dokument/ rozsyłany do fabryk 
przez Centralny Związek Małopolskiego prze
mysłu fabrycznego:

„Pozwą,lamy sobie zawiadomić iWR. ze Za- 
i-ząd' Fabryki sztucznych nawozów I. M-alop. 
Towarzystwa AkK. djla przemysłu chemicznego 
(przedtem, Spółka komandytowa Juliana Wmiga) 
we Lwowie, ul. Redłowskiego 8. nadesłał nam 
pism o; _ . , m, . . , f . '  j Ą

Zawiadamiamy m niejszym  .WE., źe od dnik 
i 5. b m, ustanowiliśmy wynagrodzenie robotni 
ków łącznie z własnym  kosztem 50 kg. wojgja 
górnośląskiego, które otrzym ują nasi robotnicy 
z 'końcem każdego tygodnia płacy, a  to od 8.261 
marek do 15.293 m arek za 1 godz., zależnie od 
kw alifikacji. Robotnicy n a  to wynagrodzenie sią 
nie Zgadzają i s t a j  Kują. Jiak %ię dowiadujemy 
przyjęli prawdę wszyscy robotnicy nasi pracę (?) 
w innyc(h [zakładach fabrycznych, gdzie nawet 
niższe (!) otrzymują wynagrodzenie,*1 podczas

.i w-j ■ -• s*'' ') V * 'i
kiedy nie pozw alają mnym robotnikom u nas 
pracowlad i g ro ż ą  ludziom,, którzy u nas p ra c ę  
rozpoczęli pfohi ofcrnl (j|) i t. d  |Wobec Tog. przed . 
biadamy w załączeniu listo b naszych roli., 
którzy są obecnie w s ta jk u  i pmsijmy p 'zwróce
nie s ię  do wszystkich zjednoczonych w R. ■ 
Związku Zakładów Fabrycznych, aby tych ro
botników db pracy nie przyjmowano do czasu, 
kiedy ci rouotntcy, którzy działają przez swój 
zwiążek robotniczy ',Lłrąca“ nie ośw iadczą,' iż 
przeciw przyjęciu roboty przez innych rob. nic 
nie m ają . ‘ ’ ,

I. Małopolskie Tow. A te . dla pizcjn,.
1 chemicznego (podpis).

Podają^ na odwrotnej stronie spi.; tych 
rob. upraszamy uprzejmie ze względu na po. 
trzeoę Solidarności przemysłowców o przychy
lenie się db życzenia firmy Fabryki sztucznych 
nawozów l. Malop. Towl Akc. dla przemysłu 
chemicznego we Lwowie, względnie ó łaskawe 
ewentualne podanie nam powodów1 o ile by WE. 
życzeniu tan u  m ieli odmówić. . u

Centr. Zw. Małop. przetn,. fabrycznego 
Dyrektor Ra wieki.

otwierdzam.y, ze dane o żar.ihk’i,ćh rojłlf. i %rli 
zaehowatiiri tsię w c m t a : strejku je s t  vr tym 
piśmie przedstawione kłamliwie.

§ s6ofażyści przed sgfcm doraźnym u żtoczou/ie,
Trzech osh&rżunych skazanych n« ruz<3mseianto, zaś u na cięż&ie orięzidnie

vd 5 do 20 lat.
Przez trży Idini toczyła się przed sąaem dbraŁ 

tym w Złoczowie rozprawa przeciw kilkunastu 
-abotażystom.

W  n ocy  na 30 sierpnia pud palia om, folwark 
Lipińskich W. Ciranużnie, w Snow czu własność 
^enholza i w Młynowcach własność Lindera. 
Szkody w samem zbożu wynosiły półtora miljar- 

marek, nie licząc stodół i maszyn rolniczych, 
komendant P. P. w Złoczowie, komisarz Mirt 

ner zdołał aresztować sprawców i Odstawić ich 
sądu.
Obronę podpalaczy objęli adwokaci ze Lwo- 

^4, Złoczowa i Tarnopola.
Rozprawa toczyła się w sali magistratu, ktć- 

^  prowizorycznie przemieniono na salę rozpraw. 
Pf2ez cały ozas wypełniały ją  tłumy słuchaczy.

Większość oskarżonych w śledztwie i na 
^ p ra w ie  przyznała się db czynów objętych ak- 
,n) oskarżenia. Świadkowie również złożyli oł> 

^^żająoe zeznania przeciw oskarżonym. Pudpa- 
^  stert ze zbożem czynili to z bliskiej odte* 

ĘfoSci i strzelali dlo nadbiegających na ratunek

parobków. Byli oni łbbrze uzbrojeni i zaopa
trzeni w „z&paly“ i — .ja k  się przyznali — aod1- 
palali na „rozkaz, że Lw ow a" i

Świadek Feduńc^yk, kolejarz, zeznał, ż db. 
1 b . m. za stacją kolejową w Złoczowie znalazł 
petardę podłożoną, pod szynę, która mogła spo
wodować wielką Katastrofę. kolejową

Wobe-o stw tat&enia winy oskarżonych wczo
raj przed poładniem ogłoszono wyrok, skazujący 
trzech najbardziej winnych

1 na kaię śmierci s ;

przez rozstrzelanie, a to Ołeksę PawtySzczyna, 
Mikołaja Kowala i llka Skoczylasa.

Mikołaja Tereszczuka skazano na i0 lat 
ciężkiego więzienia, W asyla Pela, Justyna An- 
oruszka po 15, Diłyka i. M. Jarosza po 12, G. 
Ogrodnika, M Polowego, A Rudnyka i M. Ka
czorowskiego po 10, A. Sawickiego na 8, zaś 
jednego na 5 lat ciężkiego więzienia. J

— —

W  ub niedzielę ziodzleje wiamali się ao .klepu  
jubilerskiego P. Ja ro tty " w K atow icach,' gdzie 
skradli biżuierję wartości 20 miljardów m arek.

: MORDERSTWO i Sa MOBÓJSTWC. Koło 
wsi Chocima pow. liskiego znaleziono zwłoki 
zamordowanego tamtejszego gospodarza Michała 
Tworyka. Policja zarządziła pościg za zbrodnia
rzami ' ' • •• ' « ' ;■

W  Kolacznie pow. sanockiego utopiła sit 
w rzece Elza W acb Stwierdzono, że zachodzi 
tu zamach samobójczy.

ZNACZNE KRADZIEŻE W  FRAJD. W  no
cy na 16 b. m. w Ostowtacil pow. lasińskiego 
ziodzieje włamali się do kościoła i skradli złote 
i srebrne naczynia kościelne o wadze 74 funtów. 
Szkoda wynosi 1 i pół miijarda marek.

W Krystynopolu w nocy na 18 b. m. zło
dzieje włamali się do mieszkania Chany Reiss 
i skradli 105 dolarów, i0 0  k o r /w  srebrze oraz 
kosztownościc wartości 76 milionów marek

— •♦u— •

Itojena wśród kolejarzy.
Na dziś zwołano kolejarzy lwowskie! peżei 

kowców na zgromacTzenie, na kiońem mają prze
mawiać posłowie chjeiiscy Mączyński i Dubanc- 
wicz. 1 ,j u

Wpraymzie „zgrotudozenie ‘ to nędzie uostęp- 
pne tylko za legitymacjami, .aie zapewne i mię
dzy dopuszczonymi na salę znajdą się tacy, któ
rzy pp. posłom pow kdżą kilka słów prawdy, 

Już Dutanowtaz pośpieszn.e opuszczał z t  
swymi kolegami sejmowymi Zgromadzenie w Stry
ju. Zwłaszcza maszyniści . konduktorzy powinni 
im podziękować za utratę roku ze półtora.

Ogół kolejarzy lwowskich wypowie się o roli 
d tany  na wielkiem zgromadzeniu w dniu 30 bm., 
gdzie sprawy te będą należycie on.ówione.

Jyfim o^odsm .
ANTYSEM ITYZM  W TEOftJJ I P R A K T YC E,

W  światku antysemickim podhieśiono w 
ostatnich dniach wielki wrze^K Słjaila się rzec# 
niesłychana.

Akcyjny Bank Związkowy, założony niegdyś 
dla walki z lichw ą żydowską przeszedł oam, #. 
ręce żydowskie.

Antysemickie piania rzuciły ysifj (na dyr. 
Turskiego, że dc tego dopuścił, aby sp u śJżn e, 
pp. Biechońskiego i Ada,ma, która nawiasem; 
ntówiąc za ich w łaśnie rządów w tym baliku 
zbankrutowała, że ten „ideowy1" bank tak zb- 
szedł na psy. " ‘ j ■" i

A stało  się to tak, że znana spółsa Rezet, 
w której jirozesem, rady nadzorczej je s t  czystej 
krwi narodowy demioknita wicepr. Stalli, była 
posiadaczem większości a k c ji tego bankh i ispira* 
dała je p. 'Yasserliergerowi, ’ który leż stał Aę 
faktycznym w łaścicielem  banku, (.idy wyszło na 
jaw, że ta zmiana w łaściciela banku dokonała 
się pod chjeńskim  patronatem, zam ilkła p ras#  
„nar(Klo\va“. : £ mc- ; - .i

Krzyk zrobiono ula ulicy, a in teies zrobione. 
cljl.a siebie.

Precz z żydami! ó*

3  ruchu r obotniczego-
§ BACZNOŚĆ! Wzywa się maszynistów i ;  

palaczy na zebranie, tióre odbędzie się w me- 
dzielę 23 bm. o godz 10 bano w Związku Meta
lowców, Ormiańska 3x. Sprawa ważna!

Ą cm unifaty
, X  W IEC BlllRALISTÓW  KOLEJOWYCH o £

będzie się we Lwowie w niedzielę dnia 23 b.n. 
o gocz. 10‘30 rano w sali Związku ZaWodbwSgu 
Kolejarzy, Gródecka 69 Zaprasza się Kolegów 
bez względu na przynależność związkowa. Spta- 
wy bard*zo ważne!

Ząrząy Sekcji bniraiistuw.
X  WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW, 

CZERWONEGO KRZYŻA odbędzie sie we wtorek 
dnia 25 bm. o godz 5-tej poDoł. w lokalu włas
nym przj ul. Bielowskiegió 6.

Wiinnych, jak zwyczajnie niema...
PasbarsCiie speltuiacje ped opjeha rzeźni miejswej.

w - Lotychczaa nie jeden drobny paskarz zo* 
j ‘ bkarany za lichw ę towarowa. Natomiast re. 
, ;V tarskarskie cieszyły .się zawsze poparciem 
■ n^ką.

r ^k też m a s ię  i-tprawa ze smalcem, znalezio. 
W magazynach rzeźni m iejskiej.

■■ .‘ Twierdzono, że przez szereg m iesięcy włit- 
togo smalcu Józef Bogen nie sprzedawał’ 

R S 4 za mało na nim zarabiał. Pomimo wi- 
& ? eł spekulacji Bogena wczoraj wypuszczono 

L, 0resztu policyjnego. 
f * * W z i  on, że simatec ten 'sprowadził do 
w; na zanóu ienie rzeźnika N., karanego 
*d- if '1 5tn.© za. puskarstwo, oraz na zfocenie 
^ r, 1 ' .  aprowiza:cji m iejskiej, zaś złożył go 
Pr, jak  się dowiadujemy, za zezwcloniem

^jdonta Neuman na.
wątpliwości, że tłuszcze te zmag*A- 

^ń*0 dla uzyskania wyższych cen ponad 
U V '  JC)VTiązUjące w m ieście. Wynika z tego, 
jęąi "5 P- Neumann jaboteż p. KrzyształowiCiz 

^  pracu ją nad zwyżką cen żywności we

Lwowie, to zupełnie biernie przypatrują sję sza 
lejącej drożyźnie i spekulacji

Jedhemi dr zwiana paskarza oię zamyka, a 
drugimi się wypuszcza.

Nic dziwnego, że Lwów jest najdroższym 
miastem w Polsce

— —

'Wiadomości z  Kraju.
KOKAINISCI W  KRAKOWIE. Jak  donoszą 

pisma krakowskie, przed paru dniami Henryk 
Landaii i Mieczysław K. zaprosił 21-letnią Zofję 
B u re k  nr» , seans” kokaimstyczny. Gdy przybyła 
nie chciała wziąć udziału w zabawie, wciągnięto 
ją przemocą do poaoju i dano jej do zażycia 
większą ilość kokainy, wskutek czego Buikówna 
w trótce zmarła. Policja are-rtow ała właściciela 
mieszkania K., Zaś Landpua odesłano do Kok.e- 
rzyna jako umysłowo chorego. ■

KRADZIEŻ KOSZTOWNEJ BIŻUTERJI.
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Dyktatura wojskowa w Hiszpan]!.
Bezpośrednim powodem wybuchu rokoszu 

wojskowego w Hiszpanji było postanowienie 
rządu ograniczenia wydatków na wojnę w Ma- 
rokku. W ojna ta z plem ionam i powstańców 
tubylczych ciągnie się od szeregu miesięcy, po
ciąga za sobą wielkie koszta i ofiary w ludziach 
(teren walk jest niezwykle uciążliwy), a co n aj
ważniejsza, przynosi HIszpanji same porażki, 
Zarówno rząd, iak i większość parlam entu 
chciałaby stopniowo zlikwidować wyprawę m a
rokańską i wogóle zmienić poiitynę dotychcza
sową, k tćra  tyle szkód wyrządziła Hiszpanji, 
nie dając je j wzamian korzyści, -

Ale tym . zamiarom sprzeciwiła się kasta 
wwjskowa, sprawująca w kraju oddawna rolę 
odrębnej władzy. Zorganizowana w t- zw. ju n 
tach, składa się ta kasta z wysokich oficerów, 
którzy pochodzą ze sfer arystokracji i wrogo 
odnoszą się m etylko do dem okracji, parlam en
taryzmu i ruchu robotniczego, lecz także do 
nowoczesnego kapitalizm u, będącego dopiero 
w początkach rozwoju W  Hiszpanji zorganizo
waną siłą społepzną są oprócz kleru właśnie 

•tylko ci wojskowi, którzy acz nieliczni, potęgę 
kswą budnją na sile broni i na poparciu króla, 
i który przed przewrotem stanął po stronie mafji 
wojskowej i sprzeciwił się ograniczeniu wydat
ków na wojnę m arokańską, a po przewrocie wy
raźnie trzyma z rokoszanam i. ,

Dzięki zacofanym stosunkom ekonomicz
nym źam acn ju n t mógł się dokonać tak szyb
ko i prawie bez oporu ze strony partji konser
watywnej i liberalnej, m ających większość 
w parlam encie. Jedynie robotnicy, zorganizo
wani w związkach zawodowych i partji socja
listycznej, wnieśli ostry protest '  przeciwko za
machowi i zapowiadają walkę z m afją w ojsko
wą. Ale i ruch robotniczy jest za słaby w Hisz
panji, by o własnych siłach mógł sprostać za
daniu, chyba, że do robotników  przyłącza się 
sfery mieszczańskie i wogóle ludność cywilna, 
której dyktatura wojskowa nic dobrego nie za
powiada

Zwycięzcy „putschu" wyraźnie przeciwsta
wiają siebie, jaKo wojskowych „cywilom 11 i z po
gardą odzywają się o rządach cyw ilnych i wo
góle o politykach. Dali zresztą wyraz swemu 
„programowi" polityeznem u, tworząc rząd z b.

generałów, ro/.>viązująv, parlam ent, z n o ją c  mi- 
nisterja dotychczasowe. Mamy więc do czynie
nia z dyktaturą garści wojskowych, którzy ża
dnej nawet nie szukają osłony dla swych za
miarów 1 celów .' Pod tym względem są oni 
o wiele „radykalniejsi" od Mussoliniego, ale ten 
radykalizm jest tylko odbiciem nierozwinięlych 
stosunków hiszpańskich. ' “ ‘

Co do zamiarów now^cb w ład,ów  Hiszpa 
nji wiadomo tylko tyle, że m ają zwalczać rudh 
„komunistyczny" i separatystyczny. Przez ruch 
komunistyczny rozumieć należy ruch robotni* 
czy wogóle, przedewszysluiem ruch zawodowy, 
gdyż komunistów jest w Hiszpanii garstka ma
leńka, bez wpływu i znaczenia. , Separatyzm 
rozwija się w K ata lo n ji,. w najbardziej uprze
mysłowionej części Hiszpanji, z Barceloną jako 
stolica i dąży do usamodzielnie.ua się w sto
sunku do agraruo-feudalnej reszty Hiszpanji. 
A właśnie w Barcelonie, gdzie najsilniejszy jest 
ruch robotniczy i separatystyczny, wziął począ
tek obecny zamach wojskowy, na którego czele 
stanął generał Primo de Rivera, markiz de 
Estella, przyjaciel króla Alfonsa.

Co do innych zamierzeń, wiadomości są 
sprzeczne. Podczas, gdy jedne donoszą, źe nowi 
władcy m ają na oku cele . im peijalistyczne, 
a przedewszyslkiem dąży' będą do wygrania 
wojny w Marokku, nowy szef rządu w wywia
dzie z przedstawicielem agencji Havasa, oświad
czył, że żywi zamiary pokojowe, że wOj ię w Ma
rokku będzie .łagodził z powodu trudności f i
nansowych. Jest rzeczą możliwą, że dorwawszy 
się do włauzy, dyktatorzy wojskowi będą zmu
szeni liczyć się „ z rzeczywistością i w sprawie 
marokańskiej tę samą prowadzić politykę, ’ co 
rząd , prawowity i parlam entarny,- przez nicn 
obalony. Nie zmienia to jednak faktu, że nowi 
władcy, reprezentanci najskrajniejszej I reakcji, 
pogrążą kraj w odmęt ostrych walk, stając się 
zap&ią w jego rozwoju. - : ■

Zbyteczna dodawać, że publicyści ‘ Cbjeny 
nie posiadają się z radości z powodu zamachu 
hiszpańskiego i każuemu z zamachowców kładą 
na głowę koronę „m ussoliniową14. Zrodło ra
dości: bezmierne „umiłow anie" parlam entary
zmu. ,/ 1 d

Święto polskiej sikoły.
v  ,  1 BIURO KOMITETU ‘
- Od środy, 19. września, rozpoczął swe czyn

ności Komitet wykonawczy S e k c ji ' olbichotiowej
Komitetu obyw , zostającej pod przewodnictwem, 
p. prezydenta Dembowskiego. B u r o 1 Koirriietn 
mieści się w sajh obracl Rlady Szkolnej miej ■ 
s ki ej. przy pl. św. Duchla 1. 3. II. p (nad.1 Kaw iar
nią .Wiedeńską w ejście od odwauhu), godziny 
urzędowe codziennie, od gndz. 6— 7 wieczorem 
W niedzielę i święta, od godz/ 11— 12 przeu 
południem. Do biura te g o ' zw racać się należy 
we wszystkich sprawach dotyczące obchodu 
tak listownie, jak  i o;sobi§icj>e, ziarówno ze Lw o
wa, ;jajk i z prowincji.

: W SPRA W IE ORGANIZACJI ODOZYTOW* 
jTTBiLi ŁOZOWYCH.

Stowarzyszenia, instytucie kulturalne i o 
światowe, zakiiaiy naukow i i t. d. we Lwowie 
i na prowincji, pragnące urządzić w dniu la  
października, czy też w innych dniach, odczyty 
o Konarskim, i Kumteji Ed.uk., zachcą zwracać 
się o inform acje, m aterjat odczytowy' i prele
gentów do Biura Komitetu (pl. św. Ducha 1. 3. 
U. p. Rada Szkolna') do sekretarza "Komu. p. 
ins. Alojzego Wanczury. Uprasza się o zgłosze
nia jakn>ajszyLsze£vj * .R   ̂  ̂ : W' l i

S p ra w y  partyjne.

* '  ZGROMADZENIA' SPRAWOZDAWCZE 
tow posła A Hausnera odbędą się;

w SAMBORZE, niedziela 23 bn. o godz. 
12 w poł.,
” v w STANISŁAWOWIE, poniedziałek, 24 bm- 

o godz. 7 wieczorem;
"  w CZOPTKOWIE, wtoiek, 25 bm., o goto.

4 po poł.;
w ZBARAŻU, środla 26 b. m., o goaz. 6 

wieczorem,
w STR Y JU , 1 piątek, 28. t> m , o godlz 7 

wieczorem. . ,
Po -zgromadzeniach odbędą się poufne ze

brania partyjne dla członków P P. S
Seicr. O5w. Kom. Wsch. Małopolski.

K- ĆWIKOWSKi -  W. RHORT
19)

Z WŁÓCZĘGI
(Ciąg dalszy).

Czyż dziwić się, że w środowisku piodobnem 
ludzie zmieniają się jak kameleory ?... Ant przez 
chwilę me byłem tez zdziwiony, ga'y w mieszkaniu 
mego byłego przyjaciela warszawskiego zastałem 
wielki skład wćdteW i likierów. Mój były przyja
ciel miar dawniej całkiem nny zawód1, a obecnie 
został „generalnymi przedstawicielem wódek hr. 
Potockiego z Łańcuta na całą Kongresówkę.

„Konores mutant m ores" — pomyślałem so
bie, gdy kochany Kazio, (tak się wabi mój były 
przyjaciel) przywitał mnie z uśmiechem człowie
ka leżącego na katafalku i uścisnął za rękę w 
antrakcie miedzy jedną a drugą rozmową telefo
niczna

— Moi kochani, żałuję, ale tak mato mam 
czasu... —

O jakże się czasy zmieniły! Parmęum, jak 
ieszcze zeszłego roku Kazio ciężko pracował fi
zycznie na chleb, ale za to był miłym, serdecznym 
i dobrym chłopakiem, którego wszyscy kochaliś
my jak dusze nam blizkąf, i (rwącą się ku pięknu...

Kazia diom był zawsze otwarty dla przyje
zdnych hołyszów literackich; Kazio dzielił się ra
no chlebem i słoniną ze swoim gościem; Kazio 
zafatwił ci, każdy interes w W arszaw ie; Kazio 
pożyczył ostatnia stumarkówkę lekkomyślnemu 
malarzowi; Kazio zbierał książki, rzeźby i obra
zy od swoich przyjaciół, którzy mu je z chęcią 
dedykowali, — bo Kazio był człowiekiem, któ
ry miał zwariowaną pasję ku ,emu, co nazywamy 
Pięknem i lgnął całą duszą ku tym, którzy owo 
piękno reprezentowali. U Kazia mieszkał długi 
czas An*wen*owicz, jakby w swym własnym domu

— db Kazia zajeżdżał chętnie Kurczyński. — 
Odo Dobrowolski zostawił mu najpiękniejsze ze 
swoich pejzaży nocnych • — Przysiecki często u 
Kazia „odsypiał'-' swoje „Krzyki w nocy". Za
górski, P.erzyński, M ilurszyńuki i  ,w. i. odwiedza
ło chętnie Kazia, geyż był fo człowiek umieją
cy zjednywać sobie ludzi, i serca ludzkie...

Dziś czasy się zmLnily! Kazio, który da
wniej był kochmym przez nas roboiniK-em pra
cującym i fizycznie na kawałek chleb i. stał się 
dziś prawie mi iardżrem. Ma trzy aparaty tele
foniczne, sekret irza, chłopców , •dip posyłki i po
noś kochankę, zawiera transakcje na setki milio
nów, pertraktuje o kupno auta wyścigowego, s 
swój dawny : warsztat pracy wyrzucił na inną 
dzielnicę, aby mu nie przypominał tych ehwi1, 
kiedy ciężko i uczciwie pracował.

, Mój towarzysz podróży miał słuszny żal do 
mnie, że go wprowadziłem do domu Kazia, pro
sząc dla nas o kilkugodzinną gościnę. .

A czy mogłem przypuścić, że Kazio, który 
dawniej rzucał mi się w ramiona na przywitanie, 
dzis skrzywi sm na widok dwóch ludzi wysma
rowanych sadzą, i których wygląd1 zewnętrzny 
świadczył wybitnie, żc żyją i  lite-atury ?...

Jekże ja mogłem o  tern wiedzieć, że Kazio
stał się miliarderem?...................................  1

1 oto dlatego kochany Kaziu, jeśli cię (e 
słowa dojdą, przyjm moje słowa pożegnania, któ- 
ryrh nie miałem czasu w .W arszaw ie ci wypo
wiedzieć, wraz z zupewnismim, że nigdy,ci się 
naprzykrzać nic będziemy. ’

Opu^z-czamy więc g o 'c ;nny t}om Kafzifaj i 
nosimy się db mieszkania poda Kausnera. któ
rego na szczęście nie ma w Warszawie, a 'je ś li 
jest, to udajemy, iż o tom nic nie wiemy: fljokuje
my się jak u siebie w uomu... W i omy, że nasz po
seł nie jest milionerem, i dlatego liczymy,1 że nie 
pogniewa się na nas, choćby w imię zasady. 
„Sw.ói eto W :ia j  uo ewc'

Pokrzepieni snem, zrywamy ,ie pod wieczór, 
aby znowu rzucić się na ławkę poc.ągu, co po 
wiezie nas w przestrzeń liljową, nieznaną...

Mój przyjacie' mocuie Sj.ę ze spinka, u ciasne
go kołnierzyka, klnąc na czem świat stoi, a ja 
stanąłem przy oknie, patrząc z wysokości na W ar
szawę tonącą w błękitnawfcj mgle cuclin.-go wie
czoru

...Ocal to miasto* Boże miłosierny... Jego wina 
jego bardzo wielka wina, ze w niem dusza, roz
koszą życia przesycona, skarlała aśż dio małości- 
lecz ocal je Boże miłosierny, cnoeiaż zgrzeszył0 
to miasto.

. •* AiCj
Jest i Warszawa inna, ale ta druga nie nri 

nic wspólnego ze zloczynną i pasorzytnicza egzy* 
stencją hołoty, Która nadaje tom i tworzy ,,spłe3V 
dór" stolicy. Ta druga Warszawa kontynuuje 
bokie sny o* powadze i trudzie życia, które Pd 
tak dawno -jeszcze buzowało -v podziemiach 
trwaio w zaparciu czekaiac? na d'zień wyzwo'111) 
na dzień pełnego, płomiennego isłonca. Słońce 
szło nad gruzami niewoli ale jego światło ' cp

do-
dli

pło nie stało się zaczynem nowej, pięknei, 
stojnej ery. W  oswobodzonym kraju nie zasi 
wszyscy jak bracia db wspoinego* stołu, ab; 
żywać w spokoju i weselu owoce zwycięsh ^  
Jak  dawniej, są, posiadający i wyuziedziczehb 
co w luksusowych kawiarniach przy, wrząc A 
rozlubieżniającej zmysły muzyce rzucają ^a‘e % 
stertami biednych banknotów polskich 
trwogą oczekują każdego dnia, który możs Pr. .f 
nieść nowe podrożenie chleba i mięsa DawnA  ̂
stniał także przedział między warstwami 
ćznemi, ale nigdy nie był on tak g łęb ok i; |  
nie zamieniał -Hę w przepaść, rozgramc-JhJ 
rpoleezenstwo na dwie strony bytu.

(C. d. n.)
S
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Piątek, sobota i niedziela o godz. 7óo

'tale driady
Komedja w a antacn

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch »KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6 -tej przy kasie Ł at. u.

Pokrzywdzenie maszyn stów Icoiejow
Dnia 17. września 1923 r. odbyta się w 

Pąkow ie, w lokalu Z. Z. K. przy u U Bosiekiej 
1. 11. okręgowa konferencja delegatów, kierowni
ków parowozu, przy udżiale 11 delegatów kie
rowników parowozu, członkow Z. Z. K. z po
szczególnych miejsc służbowych i 17 członków 
Związku Zaw. Maszynistów w charakterze gości.

... Sprawozdanie zdał kol. Koziowski, wicepre- 
Zarządlu Głównego Z. Z. K., jakoteż członek 

Centr. Sekcji parowozowej kol. Proś z Warszawy.
Po obszernej dyskusji nad1 sprawozdaniem w 

Sprawie postulatów ekonomicznych jak również 
natury organizacyjnej konferencja uchwaliła na
stępującą rezolucję:

1 Konferencja stw;eraza, ze postulaty eko- 
• rtomićzne kierowników parowozu, jak unormo
wanie godżinowego, sprawa ubrań służbowych,, 
turnusów służbowych opartych na ustawie o  8- 
gbdziony.n dniu pracy ewentualnie należytego 
Wynagrodzenia za pracę w godzinach nadlioebo- 
W/eh, wreszcie sprawa policzenia kier. parowo
wi rok za półtora przy emeryturze, zostały utrą
cone przez więktmść sejmową Chjma .  Piast 
i zćYadlę żóltyeh i białych orgaraisacj; Kolsja-
f  J "

Wych, które fiie stanęły w obronne poprawek 
db rządówego projektu o uposażeniu '

2. Konferencja domaga się od rządu zała
twienia wszystkich postulatów ekonomicznych sta
wianych przez Z. Z. K. a szczególniej niezwłocz
nego podwyższenia godzinowego do wysokości 
faktycznego wziostu drożyzny.

3. Konferencja wzywa ogof kierowników 
parowozu dlo organizow arna się w szeregach ZZR 
iako jedynej organizacji zawodowej, stojącej nie
ugięcie w obronie szerokich mas pracowników 
kolejowych.

4. Konrerencja wyraża Wydziałowi Wyko
nawczemu ZZK. i Centr. Sek. Parów. ZZK. votum 
ufności i oówiodtza, że wszelkie wysiłki tychże 
poprze * ‘ ........... . ' '

Poza tern konferencja wyłoniła Komisję trzech 
w skłatizie: kol. Wilczka z Krakowa, Jakubca i 
Wantucha z Woli Duchackiej Celem opracowania 
ocerwy do kierowników parowozu i zwołania 
zjazdu kierowników parowozu z całej Małopolski 
celem ostatecznego' zadecydowania stworzenia 
jednej jedynej organizacji kierowników parowozu 
w Centralne: Sekcji parowozowej Z Z. K.

Po katastrofie japońskiej,
Japonja żyje na wulkanach’ w dfostownem te- 

8ó sło-wa znaczeniu. Trzęsienie ziemi i inajstra- 
szn ejsze skutki trzęsienia — pożary, tak często 
Nawiedzają tę stoneczną krainę, że luJńość Japo
nii na słabsze wstrząsy ziemi nie zwraca nawet 
Uvsftgu Samo trzęsienie ziemi o  ile jest lżejsze, 
Rte sprowadza katastrofy, " ale skutki trzęsienia 
Stł fatalne. Wystarczy, żeby podczas takiego 
1 wżenią" zierni, spadł płonący, papierowy lam- 
^ Qn ,. kiory Japończykom służy za oświetlenie, 
"^starczy, Łeby przewróciło cię naczynie z ża- 
■Tdcym się węglem, używanym do ogrzewania 

t^szkań, — a już papierowa klateczka, która 
ńowi dom japoński, staje się pastwą nr szczą- 

pożaru. W  ciągu ostatnich dwu miesięcy 
trząś niema japońskiej ziemi — jak podają pi- 

*hta __ powtarzały- się często. Było ich w tym 
■desie 10 db 12
. O tych groźnych pomrukach ziemi, zapowia- 
l̂ byMh straszliwą katastrofę pisze korespondent 

'-Puński „N. Fi Presse".
f Zaledwie postawiano przea nami zupę w

kuracji na 7-mem piętrze w nowym olDrzymim 
^ ‘‘hu, skąd1 roztacza się przepiękny widok na 

u®sto, cały dom zaczyna się chwiać, wieża, w 
,  iedżimy, zaczyna wykonywać takie rucny,

wWzimy ulicę raz z jednej sirony, a w chwilę 
z drugiej strony. To silne trzęsienia ziemi 

Oczyło nas na najwyższym punkcie miasta, 
gj^nilism y się, we framugę dirzw , bo ponieważ 

d jest Dudbwlą żelazną, przeto przypuszcza- 
' Ze konstrukcja się ostoji. Tym razem jednak 

W le n ie  ziemi zadowoliło się przewrócsniem 
^ g t k W i  talerzy i szklanek, poczetr. nastąpił

. eMniojsze wstrząśnienie nastąpiło, według 
•bot- kuirespondisnta „Timesfa“ —• w so-
łn ' • b. m. na dziesięć niinul przed 12. w po-

t̂ór>e' zdążył, wybiegał z budynków, a ci
5tęptk Pozostali zostali zasypani przez m r z /  i (na- 
fc *  spalili się w ogniu, który szerzył się 
‘sją eaią. noc. Ocaleni przypatrywali się przera- 
niaj0 mu> a wspaniałemu widowisku, niebo ja- 

szkartaiem, to żółtawo- pomarańczową, 
»ię c snuty ,się na iem tle (olbrzymie Isaajrei i idzar- 
>ię w 'KJ, a wielkie słupy białego (djymu wznosiły 

uołoki.
Pódljy ał Panował niesłychany, szalejący wicher 

W*1 ]€SZCZt płoiuleme.
huedlzielę rano, widlofc ulic był rozdziera- 
2 ćmiących gruzów robotnicy wydbhy-

wali zwłoki lolfipśf iHikkftSaT je w stosy, właściciele 
zburzonych dómostw szukali w ruinach szczątków 
swego mieni a. Rozpoczęła się ucieczka tych, 
którzy ocaieti, długiem i Korowadami dążyli nie
przerwanie w poszukiwaniu bezpiecznych miejsc, 
niosąc to, co zdołali uratować, pchając wózki 
ręczne, na‘ddtiwane rzeczami; nieszczęśliwi zbie
gowie upadali ze zmęczenia, ' silniejsi brali na 
plecy słabszych 1 starców.

Byli nhwet tacy, którzy me uciekali, tylko 
zabrali się db odbudowy domostwa. zanim po
pioły starego zaołaly zastygnąć.

Urzędowe cyfry ofiar w ludziach1 i sirat ma
terialnych iiie są jeszcze stwierdzone. Centralna 
stacja meteorologiczna w Osace stwierdziła, że 
odi pierwszego w: elkiego wstrzaśniema w so
botę, db 6 go rano, nastąpiło 1.039 dalszych słab
szych wstrząśnięć

^ U R a ,

Nlewiadomszczyk na wystawie 
sztuk pięknych.

W  Zachęcie wurszawskiej zamordowano 
pierwszego Prezydeuta Rzeczypospolitej.

Obecnie wystawiono lam projekty pomni
ków dla uczczenia Polski „wolnej i zjednoczo
nej*.

Pośrodku stoi projekt artysty rzeźbiarza 
Gardeckiego. Na piedestale „Polska wolna i zje- 
dnoczor " przygarnia io tona troje ; swych 
dzieci : symboliczne | posi&cie ' trzech dzieinic. 
Plac, na którym wystawiony jest pomnik, ota
czają cztery kolumny. Na kolumnach są naz
wiska obrońców i męczenników niepodległości 
Polski poczynając od r. 1768, a kończąc na 
1918-m. A więc znajdziecie la m : Pułaskich,
ks. Marka, Rejtana, ’ Kościuszkę, Kilińskiego, 
Jasińskiego, Dąbrowskiego, Kniazie wieża, ks. 
Józefa Poniatowskiego, Łukasińskiego, Wysoc
kiego. Chłopickiego, Zalewskiego, Konarskiego, 
Wiśniowskich, Okrzeję, Mańkowskiego i Sien
kiewicza

Tylko na samym froncie, na kolumnie, 
nad którą widn!eje napis : 1914— 1918, nic nie 
przeczytacie, poniewŁź nazwisko, klórt tam było 
wyryte, zostało zniszczone przez jakiegoś pro
testującego „patriotę1*. W ydrapane i , zamazane 
ołówkiem tak starannie, ze siadu pc mem nie 
pozostało I...

Naturalnie wymazano nazwisko Józefa Pił
sudskiego. Jest więc nowy „święty" endecki 
idący śladami Niewiadomskiego.

Podwyższenie o»iłai yocziowycłi“ 
od I go października,

t .  ^ ;» w-

„Bło6osławierstMa11 i*.ądó„ Cb_cuy i pa* 
skopiastów spływaj? na ogół ludności bezustan
nie. Od dnia 1-go października opłaty poczto
we w ruebu wewnętrznym zostają podwyższone 
o 200 proc , a w rnfcnc * zagranicznym o 250  
prc., stawka za przekazy , podniesiona zostaje
0 100 prc., należytość od zadeklarowanej war
tości za każde 100.000 mk. o -500 rok., paczki 
za 1 kilo 6.000 mk., za 5 kilo — 25.000 mk,
1 tak za każde 6 kilo dalej o 25 000 m k./ za 
doręczenie paczek w Warszawie do 5 kilo 
6.000 mh., do 10 kilo 8.000 mk., za każde 
5 kilo dalej o 2.000 mk. więcej za wniesioną 
reklamację 3.000 mk. •

List zw yałj w rucnU pocznowym wewnętrz
nym będzie kosztował 3.000 mk„ kartka 1.500  
w ruchu zagranicznym 5.000 mk., polecenie 
listu 3.000 mk., list ek^-esow y yew nąlrz i za
granicą —  10.000 mł

Opłata telegraficzna podwyższona zostanie 
o 200 proc., telefoniczna, w rozmowach mię
dzymiastowych o 233 prc. za abonament lo
kalny do 1. listopada (na 1 miesiąc) o 200 proc. 
a od listopada o dalszych 66 procent. *■"■*

Opłata za instalację podwyższonL *ustajt 
o 200 ploC. ' • - ■ ■ ■

5  w y d a w n ic tw

„STR ZELEC * nr. 16 (47), organ Towarzystwa 
„Związek Strzelecki11, poświęcony obozom le
tnim, wyszedł z druku. " ' * ‘ •

Na treść numeru składają* się Cykl artyku
łów, doiycząc/cn zagaanienia Odozów letnich; 
opisy z życia oraz wyniki prac w obozach, u 
wagi krytyczne, dotyczące organizacji i wyszko
lenia w obozacn, feljetony i ilustracje z życia 
obozowego. Stronic 24. Adics Redakcji i Admi
nistracji: Warszawa, Al. Jerozolimskie 27 m. 3.

Społeczeństwo za mało . wie o bezpieczeń
stwie Państwa i jego gotowości oDronnej, o sia
nie przysposobienia rezerw. Na tle ponurych 
stosunków gospodarczych i politycznych w Pol
sce, ktokolwiek weźmie tio ręki ostatni numei 
,,Strzelca%. mimowoii odetchnie z ulgą. Pięć 
tysięcy młodzieńców ogorzałych na słońcu, za
hartowanych na ś\vieżym powietrzu, wyćwiczo
nych w sp o rtach ,. wyszkolonych wojskowo — 
wróci do swoich oiganizaoji, jak ■ „Strzelec", 
„Harcerstwo" i t p>, ’ i rozpocznie dalsze prace 
nad przysposobieniem rezerw’. 1 mimowoii ; ma 
się żal do Związku Strzeleckiego, liczącego ty
siąc z górą ćwiczących oddziałów, rozrzuconych 
po całej Poisce, i w ycnowującego 60.000 żołnie- 
rzy-obywateli, czemu tak maio mówi o sobie, 
czemu o swoich pracach nie informuje szerszego 
ogółu.

Pismo „strzelec“ powinno się znaleźć w rę
ku każdego obywatela, któremu siła obronna 
Państwa leży na sercu.

S o ra w y  parryjne.
*  PODATEK p APTYj NY. 'R aba Naczelna 

P. P. S uenwaliła w sprawie podatku partyjnego 
nasiępujące wnioski:

; a) podatek partyjny zwyczajny jest jedńolity 
dla wszystkich członków organizacji i będzie 
pobierany w wyrokom,. 1/5 złotego miesięcznie. 
Obliczenie jego w mackach zmieniać się bęozie 
w miarę ustanowienia przez ministra skarbu kursu 
bonów złotych;

■ b) kobiety i młodociani robotnicy płacą po
łowę podatku zwyczajnego;

c) podatek nadzwyczajny obowiązuowy płacą 
wszyscy członkowie partji, zarabiający powyżej 
200 złotych polskicn miesięcznie, w wy^OkośC’ 
2 proc od pełnego zarobku miesięcznego.

Podatek nadzwyczajny, wplata się w caiośti 
do kasy C. K. W  ;

d1) pobór podatku zwyczainego i nadzwy
czajnego wprowadza się w życie z dniem 1 paź
dziernika b. r.
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H .DZIENNI* L u u u w ir Nr. 2x5

Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 900-— Nadesłane 2700-—, w tekście 4500’—. t= O G Ł O S Z E N I A H Na I. stronie 7.U)0. Drobneogł. za słowo 6 0 0 —. 

Komunikaty 3.6U0-, zamiejscowe o 2 5 drożej-

B % I E W € Z K T A
dostaną zaiecie we Fabryce Kopert i łntroligatorni 

LWÓW. ul SYKSTUSK/ 33.

r i f B l t £ I H V  weneryczne, skórne, zastarzate —
% I I W K t f D  I  tczj  > p  • jM .l ia  » 42

Dr. FRISCil uiica Wałowa U.
Specjalista chorób wenerycznych I skórnych 17

Dl
b. Sekundarjusz szpiU la p ow sztchr 
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw  
głównej poczty. — Leczenie plant, 

brodawek, włoaów elektrolizą i lam pą kwarcow ą.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
1 3  r .  G O L D S T E I N
ny.y eiew  Kliniki w ied eń sk ie j i berlińskiej przyjmuje 
k ob ie ty  io _  12, m ężczyzn  od 2 — 5, w nied ziele 

. i św ięta  od 9—1. Kraazow skiogo 3 .

w z y s f n a  o f e r t a  d l a  m s z y s i h t c h

R A T Y .
Wszystkim, przew ażnie urzędnikom , przy wpłace

niu Mk 400.000 dajemy kredytu ,ia Mk l,00C.o00 i więcej. 
Polecamy na tych .arunkach ulgowych rozmaite towary 
manufakturowe i bławatne (materje. męskie i damskie) 
towary letnie, płótna i wiele ir .tych, 941«— 3

A k a u e m t c i c a  3 3 .

B ra je ro w sk a  L . 8.
W obec podwyższenia składek i świad

czeń do 150.000 Mk. dziennego zarobku 
z ważnością od dnia 1 października 1923, 
upraszamy P. T. Pracodawców o podanie 
Kasie rzeczywistych zarobków (z wszelkimi 
dodatkami) ubezpieczonych członków.

Składka w najwyższej grupie wynosi , 
tygodniowo 27.300 Mk zasiłek w czasie 
choroby 90.000 Mk dziennie, a zasiłek po
łogowy 150.000 Mk.

Zasiłek na pogrzeb 3 ,150.000 Mk.
Wyknz pracowników należy przedłożyć 

najpóźniej do dnia 10 października w prze
ciwnym bowiem razie Zarząd przepi owadzi 
z urzędu zmianę grup zarobkowych.

la larzad Kasy t&arytS n. Lwowa
953

JAN SZC ZYH FK
p re zes.

C Y R K  i  J l E N h Ź E R J R  „ m e d ia n o
L ioóur, p la c  m is jo n a r s k i  — D y r L S m o t a d a .

( I

Dzif nowy gościnny yimngstyka w przestworzu . Brrnardi’ego“występ znakomitego y « m T ita o ig r  i%c* w  p ic .D « s s « * u i  .ii f- m c i i i o i u i  b j j u  p0cj kopułą cyrku i i ! 
Rekord elegancji i plastyki i Dalsze występy CHARLESA F.LNEBA z nową tresurą lwów — tygrysów  — panter

i innych dzikich bestji.

komiczna tresura burych niedźwiedzi
Któtki . czas jeszcze w ystępy pciężnego „KRÓLA „ARMAT" O l d r i c h a  R o l a n d a ze swoją grupi 
■ V *  - W *  a v  8 9 "  Fascynu,ący obraz — nadzwyczajna siłu ludzka | ' W  ••'j “STI T "
— Początek o jidzinie 8 -mej wieczorem. — Tramwaje po przedstawieniu we wczystkich kierunkach miasta. 

Menażerja codziennie od godz. 9 - 4  po połudmi' — Kasa czynna od godz. II— 2 i 4—8 wieczorem.
1 ■

r !

ALENDARZE TYGODNIOWE 
i ŚCIENNE
n a  ru k  a  v i .

j ó  a u £  a o  n a b y c i a :

^  i":.4'

IM

U S M C I

O B U W I E
„GGDifEAR W ELT* po cenach reklamowych

tylko w znanym z taniości magazynie

S . F E D E R . SYKSTUSK A L 7.
UWAGĄ,: We własnym interesie należy zapamiętać tirmę 
fS. FC F 3  r>  E J  R  Nr. domu S y k s t u s k a  ■7 .

Dla P. T. funkcjonarjuszy Policji Państwowej i klasv 
pracując .j znaczny ipust. - 890

F I L C O W E  K H P E L U S Z E
najtaniej, now e o ra z  przerODki

T  W O li/Y  J  AN SK1
Lwów, Kościelna 8 (gm ach izby Rękodzielniczej).

Zegarmistrzowska wA '" b a i^ n o w ic z a ,
Ossolińskich 12 — wykonuj: precyzyjnie wszystkie ro
boty zegarmistrzowskie. — .25 lat praktyki, — Wyklina
nie własnoręczne. ,a—

wesela, zabawy, egzamina/audjęn- 
cje, pogrzeby wypożyczam: Ubio* 
ry frakowe, anglezowe, żakietowi 
smokingowe, marynarkowe, z | 
rzutki, _ palta, ,iutra, kapel us ze  

w SOZAŃSK1 — Lwów, Podwale L 
Wałowa 31 róg. — Kupno—sprzedaż. Koło Województwa

„G R A F IK A ^  Marek Seide
I f l l Ó W .M .  H O Ł Ł IJT flJj b (w pjdwirzu)

1622 ‘ ", posiada zawsze na składzie:

PAPIERU WSZELKIEGO RODZAJU I F0RMATU-
PkżYBORY DRUKARSKIE Rygaty, a*ufk, wier

szowniki i t. p,
Ma SZYNY DRU’ ARSH.il , masy ao wałków, taroj 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo n z  Pilskę odlewni czcionek ilinji mo

siężnych POPELBAn *. , ite 1 'ILDNIL7, 
7-stępstwo na wschodnią Małopo kę fabryk, przy 
borów drukarskich T. Ku.dyka iS k a w Poznaniu. 9

Inserujcie w ,Dzienniku Ludowym1*

JUZ NADESZŁA KSIĄŻKA
j .  PIŁSUDSKIEGO: 

W S P O M N I B N I A  O

I JEST DO NABYCIA:

w  KSIĘGARNI LUDOWEJ,
w mm u  i

i

i
&

ił
\e» ? «•"! •»i» ‘ * • v±* W '  vs . * * » f  h5; f

K MARKSA i ENGELSA
już j u t  d o  n ab y cia  w  K S I Ę G A R N I  L U D O W E J

TT}-.- 8 Ł t A J 'A T O C H T  X.- i i .

Znrtępoa naczelnego redaktora i redaktot odpow ledzinlny. JAN SZCZYREK. — unikiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, teL i *


